
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 
„TYLE PO CZŁOIEKU POZOSTAJE ILE DOBRA 

UCZYNIŁ INNYM”   
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Wojciech Górski we Wspomnieniach* pisał: 

Urodziłem się 23 kwietnia we wsi Lekarcice, Ziemi 

Grójeckiej, z rodziny ziemiańskiej, z ojca Leonarda 

Antoniego i Magdy Magdaleny z Burskich. W końcu 

czerwca 1859 roku, po ukończeniu dziesięciu lat, złożyłem 

egzamin do klasy pierwszej gimnazjum w Warszawie, o 

kierunku humanistycznym. Gimnazjum ukończyłem na 

Nowolipkach w roku 1867, w ostatnim roku istnienia 

reformy Wielopolskiego i wykładów w języku polskim. 

Bezpośrednio po ukończeniu szkoły średniej wstąpiłem do 

Szkoły Głównej otwartej przez Wielopolskiego 2 listopada 

1862, ukończyłem ją w roku 1872 ze stopniem kandydata 

nauk fizyko-matematycznych, otrzymując świadectwo 

«wyższego domowego nauczyciela^ ( nastawnika ). Był to 

również ostatni rok wykładów po polsku po 

przemianowaniu Szkoły Głównej na uniwersytet rosyjski w 

roku 1869. 
Jestem wychowańcem szkół Wielopolskiego i tym 

się szczycę, epoki porywu ducha narodowego młodych w 

roku 1863 i załamania się starszych po upadku powstania. 

(...) Pokolenie powstaniowe wcześniej dojrzało 

«męczeństwem bez winy» wcześniej i lepiej przygotowane 

stanęło przy warsztacie społecznym, z hartem w duszy, 

zawziętością w czynie, pod hasłem pracy u podstaw. 

Przegrawszy na polu walki orężnej, postanowiliśmy 

zwyciężyć na polu nauki, sztuki, kultury i dobrobytu. 

Dzisiejszemu społeczeństwu brak tego hartu, tej ambicji 

zawdzięczenia samemu sobie zdobycia lepszego losu, za 

dużo ono żąda od państwa, żyjąc nieraz ponad stan, za mało 

usiłując być jak najwięcej użytecznym społeczeństwu. 
Po skończeniu Szkoły Głównej (... ) rozpocząłem 

dawanie lekcji w szkołach i domach prywatnych. W 

następnym roku 1873/1874 położenie moje polepszyło się: 

były mój rektor, Augustyn Szmurło, usunięty ze stanowiska 

dyrektora gimnazjum rządowego, uzyskał zezwolenie na 

otwarcie szkoły czteroklasowej i zaangażował mnie na 

stałego nauczyciela matematyki i inspektora. (... ) Na tym 

stanowisku pracowałem cztery lata. (... ) W roku 1877 

otrzymałem pozwolenie na założenie szkoły czteroklasowej 

realnej na własne imię i otworzyłem ją 29 sierpnia tegoż 

roku. Po kilku latach (...) odważyłem się na budowę 

specjalnego gmachu na szkołę, chociaż - oprócz zaufania 

społeczeństwa w moją prawość i pracowitość środków 

pieniężnych nie posiadałem. (...)* 
 

Takie to były losy powstania GIMNAZJUM 

MĘSKIEGO POD WEZWANIEM SW. WOJCIECHA w 

Warszawie przy ulicy Hortensji 2. Szkoła ta była Jego pasją 

i nadzieją na jutro. 
Wcześniej los zdążył Go boleśnie doświadczyć. Po 

ciężkiej chorobie odeszła Żona, Aniela. W wodach Bałtyku 

utonął syn-student. W czasie wojny stracił w Rosji 

najmłodszą córkę, która osierociła Mu wnuka. Zmarł 

najstarszy syn. Pochował drugą córkę. Być może te kłopoty 

uskrzydliły Wojciecha Górskiego do podejmowania działań 

na niwie pedagogicznej. 
Po latach wyraźnie widać jak myśl Górskiego 

materializowała się w czynie; a nie odwrotnie. 
Nie bez słuszności mówiono o Nim: Romantyk 

celów i pozytywista środków. 
Dnia 3 stycznia 1925 roku Wojciech Górski 

skierował do Rady Szkolnej w Grójcu podanie: 
Proszę o pozwolenie na utrzymanie na własny 

koszt i prowadzenie szkoły rozwojowej, na razie 

jednoizbowej - imienia mej zmarłej małżonki, śp. Anieli, w 

miejscowości nazwanej hipotecznie «Pamiątką», stanowiącą 

część kolonii Ksawerów nr l, położonej w powiecie 

grójeckim, gmina Konie. 
Otwarcie szkoły nastąpiło 10 października 1925 

roku. W ten oto szlachetny sposób Wojciech Górski czcił 

pamięć swej towarzyszki życia, Anieli ze Skrzypińskich 

Górskiej ( zmarłej w 1918 roku ). Górski wzniósł ten 

pomnik na własny koszt w miejscowości Kopana ( obecnie 

szkoła należy do Pamiątki nie opodal Tarczyna; przy trasie 

E 7 ). Był to dar syna ziemi grójeckiej dla okolicznej 

ludności wiejskiej. Koszt jej i utrzymanie ponosił sam 

fundator. 

Na starych zdjęciach budynku szkolnego wyraźnie 

widać, od zachodniej strony, napis pod zegarem: OSIEDLE 

SZKOLNE PAMIĄTKA DOM LUDOWY. Właśnie tu 

mieściła się biblioteka beletrystyczna i fachowa, fortepian, 

gramofon, radio. Dodam, gwoli ścisłości kronikarskiej, że 

nauka w szkole była bezpłatna, koszt jej utrzymania 

pokrywany był z budżetu Gimnazjum Górskiego w 

Warszawie. Do tradycji należało to, że w Pamiątce spotykali 

się uczniowie Gimnazjum św. Wojciecha w Warszawie z 

młodzieżą wiejską. Ba! Najzdolniejsi uczniowie z Pamiątki 

mieli szansę - dzięki stypendium - uczenia się w Warszawie 

przy ulicy Hortensji 2. 
 



                 
 

 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Wojciech Górski wiele razy odwiedzał tutejszą 

szkołę: 
Zdarzyło się, że kiedy Górski zanadto był zmęczony pracą 

lub przygnębiony troskami, chronił się nieraz na czas choć 

krótki do Kopanej, majątku zdobytego własną pracą, aby 

tam « procul negotiis» ( beatus ille qui procul 
negotiis - łac. szczęśliwy, kto z dala od interesów /uprawia 

ziemię ojców/, Horacy: Epody, 2,1 - przyp. 
Cz. M. Sz), na wsi polskiej i w otoczeniu przyrody, 

odzyskać równowagę** Pamiątka była tym Czamolasem na 

rany życia i niepokoje serca. 

 

Tu uśmierzał ból i próbował znaleźć ukojenie. 
W 1930 roku dyrektor Górski otworzył w 

Pamiątce Osiedle Szkolne, mające na celu naukę w 

terenie ( pod gołym niebem ) takich przedmiotów jak 

przyroda, geografia. Tutejsza szkoła mogła przyjąć 

jednorazowo 50 uczniów. W miesiącach wakacyjnych w 

jej gmachu prowadzone były kolonie dla mniej 

zamożnych uczniów. Na jej terenie odbywały się 

ćwiczenia Przysposobienia Wojskowego oraz pierwszy 

obóz harcerski Drużyny im. S. Żółkiewicza. 

Z okazji pięćdziesięciolecia Gimnazjum 

Wojciech Górski powiedział do młodzieży: 
Rozpoczynając pracę przed 62 laty, nie mogłem 

poświęcić się zawodowi rolnika, o którym marzyłem 

jako syn ziemianina. Pracy pedagogicznej oddałem się z 

młodzieńczym zapałem, a przekonawszy się, jak doniosłe 

zadanie mogła spełniać w owych czasach szkoła 

prywatna, ratując młodzież wypędzoną ze szkół 

rządowych - zawód pedagoga polubiłem, nawet 

pokochałem. Dziś mogę o sobie powiedzieć, że nie mając 

w sobie odpowiednich danych, nie jestem pedagogiem z 

powołania, lecz z umiłowania młodzieży, i samego 

zawodu. (...) *** 
Do ostatnich dni swego żywota był wierny 

obranej drodze życia. 
Kiedy poczuł, że siły Go opuszczają, kazał 

wstawić sobie łóżko do gabinetu. Nie pozwalał, by w 

czasie przerw zamykano drzwi do Jego pokoju: Nie 

zamykajcie drzwi, niech jeszcze posłucham hałasu 

młodzieży, bo dla pedagoga to najpiękniejsza muzyka. 
Były to ostatnie słowa starego i zacnego 

Pedagoga. 
Wojciech Górski zmarł 11 lutego 1935 roku. 
W roku szkolnym 1941/1942 do Pamiątki 

przywieziono brązowe popiersie Wojciecha Górskiego, 

które uprzednio znajdowało się w Gimnazjum. Na jego 

miejsce wstawiono gipsową kopię. 

 

Szkołę poznaje się po uczniach. Tak jak drzewo po 

owocach. W przypadku Gimnazjum Wojciecha Górskiego te 

kilka zaledwie nazwisk jest komentarzem samym w sobie: 

Ksiądz Stefan Kardynał Wyszyński, prof. Stanisław Lorentz, 

prof. Konrad Górski, karykaturzysta Jerzy Szwajcer ( Jotes ), 

felietonista Stefan Wiechecki ( Wiech), krytyk Tadeusz 

Sivert, dziennikarz Karol Małcużyński, reżyser Krzysztof 

Zanussi i wielu, wielu innych. Życzyć by każdej polskiej 

szkole takiej wizytówki. 
 



  Ksiądz Prymas Stefan Kardynał Wyszyński jako obowiązek koleżeński i nakaz czci dla tego 

zasłużonego Dyrektora m. in. napisał: 
(...) Nie słyszałem, by kiedy podnosił głos, wystarczyło, że spojrzał swoim uważnym wzrokiem. 
Chociaż pełny rozwój szkoły nastąpił po odzyskaniu wolności Ojczyzny, to jednak wielkość inicjatora 

rozpoznaje się w pierwszych latach istnienia uczelni, gdy trzeba było nieustannie walczyć o byt i robić szkole 

miejsce w świadomości 
umączonego  narodu.   Wtedy właśnie  trzeba podziwiać  intuicję  założyciela szkoły, jego wyczucie, że «idzie 

nowe». 
Wojciech Górski wyszedł odważnie na spotkanie nowych dni Polski. **** 
I nic ująć, tylko dodawać i dodawać ... 

                                                                                                                  Czesław Mirosław Szczepaniak „Pamiątka” 

 

 

 

 

 

 

 

 

 
                                                                                                                    
 

 

 

 

 

 

 

 

23 kwietnia 1849 - na świat przyszedł Wojciech Górski, 

1859 - złożenie papierów do gimnazjum w Warszawie o kierunku Humanistycznym, 

1863 - Górski jest wychowańcem szkół Wielkopolskiego, 

1867 - ukończenie gimnazjum, 

1869 - ostatni rok wykładów po polsku po przemianowaniu na uniwersytet rosyjski, 

1872 - ukończenie ze stopniem kandydata nauk fizyko-matematycznych. 

             Po skończeniu szkoły głównej rozpoczął dawanie lekcji w szkołach i domach 

prywatnych, 1873 / 74 - został nauczycielem matematyki i inspektorem. Na tym 

stanowisku pracował 4  

             lata,  

29 sierpnia 1877 - pozwolenie na otwarcie szkoły,   

1918 - śmierć Anieli ze Skrzypińskich Górskiej, 

3 stycznia 1925 - pozwolenie na założenie szkoły jednoizbowej im Anieli  

              i Wojciecha Górskich w Pamiątce, 

10 października 1925 - otwarcie szkoły, 

1930 - otwarcie osiedla szkolnego przez W. Górskiego, 

11  lutego 1935 - śmierć Wojciecha Górskiego, 

1941/42 - do Pamiątki przywieziono brązowe popiersie Górskiego,  

            które poprzednio znajdowało się w gimnazjum. Na jego miejsce wstawiono  

             gipsową  kopie. Popiersie zaginęło podczas II wojny światowej. 
 

 



 

 

 

 

        
          Tradycją szkoły w Pamiątce jest upamiętnianie kolejnych kierowników i dyrektorów poprzez nasadzenia 

dębów. Zapoczątkował to Wojciech Górski, który wkrótce po wybudowaniu szkoły posadził przed nią drzewo, 

pod którym został zakopany akt erekcyjny zawierający wszystkie istotne informacje o powołaniu placówki. 

Okazały dąb Wojciech szumi do dzisiaj i upiększa obejście szkoły. Kolejne drzewa noszą imiona: Ryszard, Józef 

,Stanisław, Barbara i Iwona przypominając postacie: Ryszarda Zrobka, Józefa Chodeckiego, Stanisława 

Fijałkowskiego, Barbary Galicz i Iwony Niegowskiej.  

 

Oto kolejni kierownicy i dyrektorzy szkoły: 
Ryszard Zrobek - (1928-1944), 

Aleksandra Zrobkowa - (1944 do l lipca 1946), 

Józef Chodecki - (l lipca 1946-12 sierpnia 1969), 

Feliksa Chodecka - pełniąca obowiązki w okresie 

oddele¬gowania męża do pracy w ZNP, 

Stanisław Fijałkowski (1969-1991), 

            
 

 

 

 

 
 
 

 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

4 października  

Światowy Dzień Zwierząt 

 
   Co roku od 4 do 10 października w wielu krajach obchodzi się Światowy Tydzień Zwierząt. 

     To święto zostało ustanowione w 1931 roku we Florencji na zjeździe ekologów i początkowo dotyczyło tylko 

zagrożonych gatunków. W ciągu ostatnich 17 lat przekształciło się w dzień wszystkich zwierząt żyjących na świecie. 

Wybrano właśnie  4 października ,ponieważ to dzień świętego Franciszka z Asyżu, czyli patrona zwierząt.  

    W Polsce po raz pierwszy świętowano Światowy Dzień Zwierząt w 1993r. Intencją organizatorów obchodów jest 

zwrócenie większej niż zwykle uwagi ludzi na otaczający ich świat zwierząt, zarówno tych żyjących na wolności, jak i 

milionów domowych ulubieńców. Polska, po Francji i Wielkiej Brytanii, jest trzecim krajem w Europie pod względem 

liczebności zwierząt domowych. Szacuje się, iż w Polsce żyje około 8 milionów psów i około 5 milionów kotów. Według 

badań OBOP w co drugim polskim domu jest pies. 

    W wielu europejskich krajach do obchodów tego dnia przyłączają się szkoły, kluby miłośników zwierząt i inne 

organizacje. Zbierają datki na schroniska, organizują różne imprezy, na których przekonują ludzi do większego 

zaangażowania się w akcje charytatywne. W Polsce jest to mniej popularne święto, ale może kiedyś będzie tak obchodzone, 

jak w niektórych krajach. 

 
 

 

 

 
 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

       W ramach programu „Radosna szkoła” organ prowadzący, Gmina Tarczyn otrzymała 

dofinansowanie na:  

• pomoce dydaktyczne do miejsc zabaw w szkole. Ich zadaniem jest zapewnienie możliwości organizacji zabaw ruchowych, zgodnie z 

naturalnymi potrzebami rozwojowymi dzieci, związanymi z dużą aktywnością fizyczną. Miejsca zabaw powinny być wyposażone w 

przyrządy pozwalające na zaspokojenie przez dziecko potrzeby ruchu, i obejmować w szczególności duże, miękkie klocki, miękkie piłki w 
różnych kolorach i wielkościach, materace do zabaw, tory przeszkód, elementy lub zestawy umożliwiające pokonywanie wysokości, a 

zarazem usprawniające koordynację wzrokowo – ruchową. Powinny też być wyposażone w sprzęt spełniający funkcje edukacyjne i 

usprawniający małą motorykę (układanki czy kąciki tematyczne, zachęcające dzieci do zabaw i zajęć z rówieśnikami). Natomiast po 
intensywnym ruchu i zabawie każde dziecko powinno mieć możliwość wyciszenia, relaksu czy indywidualnej pracy. Służyć temu powinien 

obszar sali, w którym znajdą się urządzenia pozwalające na rozwijanie uzdolnień i zainteresowań (np. plastycznych, konstrukcyjnych), ale 
jednocześnie umożliwiające odpoczynek i wyciszenie w dogodnej pozycji (materace, pufy). 

• urządzenie szkolnego placu zabaw. Ma on umożliwić młodszym dzieciom podejmowanie aktywności fizycznej w sposób pozwalający 
rozładować napięcia emocjonalne i fizyczne, wynikające z możliwego ograniczenia spontanicznej aktywności w trakcie zajęć prowadzonych 

w klasach. Szkolny plac zabaw powinien być przygotowany do prowadzenia z dziećmi różnych form zajęć ruchowych (na przykład 

pokonywania przeszkód, wspinania, czworakowania, przeskoków, przeplotów czy zwisów). Dogodnym miejscem usytuowania szkolnego 
placu zabaw może być sąsiedztwo boiska lub bieżni, które mogą być wykorzystywane do prowadzenia zabaw i gier ruchowych. Powinien 

być także wyposażony w różnorodne drabinki, drążki, ścianki wspinaczkowe, pomosty, zjeżdżalnie, równoważnie, przeplotnie oraz  

kolorowe huśtawki. Plac zabaw urządzony przez szkołę powinien być bezpieczny. Ważne jest zastosowanie nowoczesnej, bezpiecznej 
nawierzchni pod urządzeniami, właściwe rozmieszczenie sprzętu znajdującego się na placu zabaw oraz przyjazne zagospodarowanie 

pozostałego terenu zielenią. 

       Obecnie na terenie naszej szkoły trwa budowa placu zabaw. Będzie on przeznaczony dla dzieci klas  

0-3 szkoły podstawowej. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

 

W piątek 6 października przypada ósma edycja Światowego Dnia Uśmiechu. 

         Na pomysł tego święta wpadł nie kto inny jak Harvey Ball, artysta, który w 1963 r. stworzył “smileya” - słynny 

znaczek uśmiechniętej buźki na żółtym tle. Jego dzieło stało się jednym z najbardziej rozpoznawalnych symboli dobrej woli i 

radości na świecie. Z ubiegiem lat Ball coraz bardziej zaniepokojony był komercjalizacją żółtego znaczka i tym, że ludzie 

zapomnieli o jego oryginalnym przesłaniu. Tak wpadł na pomysł Światowego Dnia Uśmiechu – tego dnia wszyscy powinni 

poświęcić większą uwagę uśmiechowi i dobrym uczynkom. Dzień uśmiechu obchodzony jest już od 1999 roku.  

 

        Dzień Uśmiechu nie ma stałej daty, zawsze jest nim pierwszy piątek października. Pierwsza edycja odbyła się 1 

października w mieście Worcester w stanie Massachusetts i od razu przyciągnęła uwagę światowych mediów.  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

WYNIKI WYBORÓW  DO SAMORZĄDU 

UCZNIOWSKIEGO 
 

Pamiątka, 17 września 2010r. 
 

Komisja w składzie: Chwil Katarzyna, Dusza Paulina, Korzeniewska Marlena, Serafin Ewelina pod nadzorem p. 

Agnieszki Wypychowicz w dniu 17 września dokonała zliczenia głosów oddanych w wyborach S.U.  

Stwierdzono co następuje:  

- oddano łącznie 132 głosy w tym 4 nieważne.  

- kandydaci uzyskali: 

 

Patrycja Dąbrowska- 57 głosów, 

Katarzyna Burcewicz- 44 głosy, 

Natalia Kierońska- 27 głosów 
 

W związku z powyższym funkcję przewodniczącego SU obejmuje Patrycja Dąbrowska. Zastępcą zostaje 

Katarzyna Burcewicz. Funkcję sekretarza lub skarbnika obejmuje Natalia Kierońska. 

 
 

 



 

 

 
 
 
 
 

W dniu 27 września rusza sklepik szkolny „Zdomka” zorganizowany przez klasę III Gim (rocznik ‘95)  
Możecie kupić m.in. napoje i przybory szkolne 

Zapraszamy!!! 
P.S. nie sprzedajemy na krechę ;P 

 

 

Historia ZDOMKI 
Nazwa sklepiku „Zdomka” wzięła się od nazwy „tragicznie zmarłej” biedronki o imieniu Zdomka 
(Marzena M. zadeptała ją na materacu w przebieralni dziewcząt po lekcji wychowania fizycznego). 
Pewnego dnia z piórnika Pauli K. na lekcji plastyki wyszła mała biedronka. Paula K. i Paulina D. 
stwierdziły, że ją adoptują. Na przerwie Paulina polała ją coca-colą i nadała imię chrzestnymi 
zostały: Katarzyna Ch. oraz Katarzyna G. Byłyśmy razem szczęśliwą rodziną, niestety tylko przez 
2 godziny. Zadeptaną Zdomkę „pochowali” w doniczce w szkolnej bibliotece, gdzie spoczywa do 
dzisiaj. Sędzia Anna Maria Wesołowska skazała Marzenę M. za brutalny czyn na 200 godzin męki 
na języku polskim (przy tablicy!). Strażnikiem wykonania wyroku była P. Wołkiewicz. Zdomka na 
zawsze pozostanie w naszej pamięci – choc to tylko mała biedronka. Dlatego zdobi logo naszego 
sklepiku i dlatego taka nazwa widnieje w punkcie sprzedaży. Kto chce, niech się dziwi. 

Prowadzące szkolny sklepik: 
Katarzyna Burcewicz, Paulina Dusza, Edyta Serafin, Katarzyna Chwil, Katarzyna Grochowska, 

Katarzyna Kucharska, Ewa Matulka, Paula Kowalska, Dominika Malinowska, Paulina Chochlewicz. 
A tak nawiasem zapraszamy na zakupy.  
 

  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

Rozkład dzwonków                                                                                                                                          
od dnia 01.09.2010r.    

    
1 8

20
 - 9

05
 10 minut 

2   9
15 

- 10
00 

10 minut 

3 10
10

 - 10
55

  15 minut 

4 11
10 

- 11
55

 10 minut 

5 12
05

 – 12
50

 10 minut 

6 13
00 

– 13
45

 10 minut 

7 13
55 

– 14
40

 10 minut 

8 14
50 

– 15
35

 do domu!!! 

 

                                                                                                                                              E. 
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Nauczycielka pyta dzieci: 
- Jakie macie zwierzęta w domach? 

- Ja mam psa. 

- A ja mam kota. 
- A ja mam kurczaka w zamrażarce... - mówi Jaś. 

 

Pani pyta Jasia: 
- Jasiu, co jest stolicą Angoli? 

- Londyn!? 

 

Ojciec pyta syna:  
- Co robiliście dziś na matematyce?  

- Szukaliśmy wspólnego mianownika.  

- Coś podobnego! Kiedy ja byłem w szkole, też szukaliśmy 
wspólnego mianownika! Że też nikt go do tej pory nie znalazł... 

 

- Przeczytałeś trylogię Sienkiewicza? 
- To trza było przeczytać? 

- Tak, na dzisiaj. 

- Kurcze, a ja przepisałem... 

 

-Czemu jesteś taki smutny?  
-Wywalili mnie ze szkoły...  

-A za co?!  

-A skąd mam to wiedzieć?  
Pół roku mnie tam nie było! 

 

Kasia spóźnia się kolejny raz do szkoły.  
- Kasiu dlaczego Ty się tak spóźniasz?- pyta się nauczycielka  

-Bo kilka metrów przed szkołą stoi znak "UWAGA szkoła, zwolnij". 

 

Nauczyciel pyta się dzieci czy umieją liczyć po 
włosku. Do odpowiedzi zgłasza się Jaś.  

-Jeden włosek, drugi włosek, trzeci włosek ... 

 Po klasówce z matematyki:  
-ile zadań rozwiązałeś?  

-Ani jednego. A ty?  

-Ja też ani jednego!  
-I znowu pani powie ,że ściągaliśmy od siebie. 

 

Pani w szkole pyta się Jasia :  
-Gdzie jest łódź ?  

Jasio odpowiada :  

- Na morzu. 

 

Synek piłkarza wraca do domu ze 
świadectwem szkolnym:  

- Tato! Dobra wiadomość! Mój 

kontrakt z piątą klasą przedłużono na 
następny rok! 

 

- Proszę wskazać na mapie Morze Czarne.  
Uczeń milczy.  

- To może Morze Czerwone.  

Uczeń na to:  
- Ależ panie profesorze - dziwi się uczeń - na tej mapie 

wszystkie morza są niebieskie. 

 

Na lekcji pani pyta się Zenia:  
-Zeniu, ile jest 2-2?  

~Nie wiem proszę panią!  

-Zeniu jeżeli masz dwa ciastka i zjesz dwa, to co Ci zostanie?  
Zeniu się zastanawia i po chwili odpowiada:  

~Okruszki proszę Panią! 

 

-Jasiu,dlaczego spózniłeś się na lekcje?-pyta nauczycielka 
polskiego.  

-Bo kiedy szedłem do szkoły,napadł na mnie uzbrojony 

bandyta.  
-Ojej,dziecko i nic ci się nie stało?!  

-Nie,ale ten łobuz zabrał mi zeszyt z wypracowaniem. 

 

Matka pyta syna:  
- Co przerabialiście dziś na chemii?  

- Materiały wybuchowe.  

- Nauczycielka zadała coś do domu?  
- Nie zdążyła... 

 

Mówi dziewczynka do pani  
-Proszę pani, ja nie zasłużyłam na jedynkę !!  

Pani na to  

-Masz rację, ale niższej oceny nie ma. 

 



 

 

 

 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

 

 
 

                                 WTOREK  14
50

 – 15
35

 

  ŚRODA      14
50

 – 15
35

 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

-  JEŚLI CHCESZ BYĆ WSPÓŁTWÓRCĄ SZKOLNEJ  BIBLIOTEKI  

MULTIMEDIALNEJ O ŻYCIU  SZKOŁY 

-  JEŚLI INTERESUJESZ SIĘ FOTOGRAFIĄ 

-  JEŚLI POSIADASZ APARAT FOTOGRAFICZNY ( APARAT CYFROWY, APARAT  

ANALOGOWY, APARAT FOTOGRAFICZNY W TELEFONIE) 

-  JEŚLI NIE JEST CI OBOJĘTNE ŻYCIE SZKOŁY 

-  JEŚLI DOCENIASZ CIĘŻKĄ PRACE  I ZAANGAŻOWANIE INNYCH W 

KREOWANIE DOBREGO IMIENIA SZKOŁY 

-  JEŚLI NIE LUBISZ STAĆ BEZCZYNNIE 

 

 

 

 

 

                      

                              Zgłoś się do p. Mariusza Bukowskiego zapytaj o szczegóły 

 

WARSZTATY MEDIALNE 
wtorek 14

50
 - 15

35 

środa    14
50

 – 15
35

 
 

 
 

 
 

 

 



 

 

 

 

 

 

 

 

                                                                                Dowiedzmy się więcej o naszych nauczycielach 
      (HANNA DĘBSKA nauczyciel przyrody i biologii) 

        
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Dzień  Dobry. Pozwoli Pani, że zadamy kilka pytań odnośnie pracy w naszej klasie. 

-Ile lat Pani jest już nauczycielką? 

-17 lat 

- Jakie są Pani zainteresowania? 

-Bardzo lubię przyrodę, mam ogród przed domem i  bardzo lubię po nim spacerować. Bardzo tez  lubię słuchać 

muzyki. 

-Jaką muzykę Pani preferuje? 

-Poważna oczywiście. 

-Co pani sądzi o pracy z dziećmi i młodzieżą ? 

-Bardzo ją lubię, jeżeli bym nie lubiła dzieci i młodzieży, to nie wybrałabym tego zawodu. 

-W jakich szkołach zyskała Pani doświadczenie? 

-Moja pierwsza praca była właśnie tutaj w Pamiątce. Tylko na początku uczyłam muzyki. To trwało tylko pół 

roku. W Pamiątce pracuję już 10 lat i myślę, największe doświadczenie zyskałam właśnie tutaj. 

-Czy w dzieciństwie marzyła Pani o pracy nauczyciela? 

- Tak, bo moja mama jest nauczycielką i może to tak „przeszło” z mamy na córkę. 

-Co myśli Pani o dzisiejszej młodzieży, czy różni się od Pani pokoleni?. 

- Raczej się różni, bo  czasy się bardzo zmieniły. Zmienił się tryb życia. Zmieniła się technologia i wszystko 

idzie do przodu. 

-Jak wspomina Pani swoje lata szkolne? 

-Bardzo dobrze. Miałam bardzo sympatycznych nauczycieli, dobrych kolegów, koleżanki. Bardzo miło 

wspominam te czasy. 

-Jakie zachowanie nie podoba się Pani wśród uczniów? 

-Nie lubię złośliwości, używania brzydkich słów. Bardzo mnie to denerwuje. 

-Co sprawia Pani największa satysfakcję, przyjemność w czasie wolnym? 

-Największą satysfakcję sprawia mi przebywanie z rodziną czyli z dziećmi i mężem. 

-Jak spędziła pani wakacje? 

-Wakacje, spędziłam w domu, ale też kilka dni przebywałam nad morzem. 

-Jakie są pani największe marzenia? 

-Marzenia? Moim największym marzeniem jest to, żeby wszyscy moi bliscy i ja  razem z nimi byli zdrowi i 

szczęśliwi. 

- To były już wszystkie pytania. Serdecznie pani dziękujemy za udzielenie nam odpowiedzi. 
 

 

 

 

 



 

 

 

 

 

  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

klasa 1 gimnazjum „trzy lata przed nimi” 
28 wrzesień 2010r. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Bąk Aleksandra  

Brzezińska Aldona 

Dusza Sebastian 

Grabowska Adrianna 

Grochowska Małgorzata 

Guba Patrycja 

Gwiazda Paweł 

Józwik Przemysław 

Kaszczuk Stanisław 

Kołodziej Piotr 

Korczak Aleksandra 

Kot Adrianna 

Kowalska Ada 

Mańk Adrian 

Marczak Mateusz 

Michrowski Kamil 

Ostrowski Michał 

Petrykowski Szymon 

Piechal Sebastian 

Pielaszek Jarosław  
 

Serafin Joanna 

Serafin Sylwester 

Słoneczna Dominika 

Stykowska Karina 

Szymańska Małgorzata 

Tuka Agnieszka 

Wasilkowski Piotr 

Wójcik Weronika 

Żuczkowska Marzena 

 


